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FUNKCJA MODLITWY W HOMILIACH SW. AUGUSTYNA

Homilie św. A ugustyna, a naw et w pew nym  stopniu jego kazania są p rze­
tykane m odlitw am i. K aznodzieja czerpał teksty  tych  m odlitw  czy kró tk ich  
wezwań, k tó re  sam  nazyw a m odlitw am i lub ak tam i s trz e lis ty m i1 czerpany­
mi z P ism a Sw., szczególnie z ksiąg, k tó re  w sw ych hom iliach kom entow ał.

Tego rodzaju  w ykorzystyw anie  zdań nasyconych gorącą pobożnością m ę­
żów S tarego i Nowego P rzym ierza  2 3 * skłania nas, byśm y przypom nieli sobie 
poglądy św. D oktora na tem at jedności zachodzącej m iędzy obu częściami 
Pism a Św. A ugustyn  jest w te j kw estii uczniem  św. P aw ła  i uznaje w ślad 
za nim  zgodność obu P rzym ierzy , k tóre  w zajem nie się w yjaśniają, bo S tare  
zapowiadało N o w e8. D latego tchn ien ie  Słowa ogarnia w szystkie epoki’ gdyż 
Pan „jest tym , k tó ry  tchnął w  ich (uczniów) oblicze” *.

Dla naszego tem atu  najw ażniejsze jest to, że z powyższego rozum ienia 
Pisma Św. w ynika  rów nież augustyńskie przejęcie się m odlitw am i b ib lijny­
mi, szczególnie psalm am i, w  perspek tyw ie  C hrystusa  i Jego członków 5 6. A ugu­
styn posługuje się słow am i natchnionym i w różnych celach, rów nież funkcje 
w prow adzanych w ezw ań m odlitew nych są różnorakie, bo m ają  przygotow ać 
słuchaczy do osiągnięcia celu zam ierzonego przez kaznodzieję.

Już w roku  1922 Dom C. B u tle r zwrócił uw agę na możliwość w ykorzy­
stania m odlitw  zaw artych  w  augustyńskich  kaznodziejskich tekstach  au to ­
biograficznych i innych  odnoszących się do życia w ew nętrznego i w yraża­
jących jego przeżycia m istyczne ®. F ragm en ty  te  są na ty le  in teru jące, że 
odsłaniają życie w ew nętrzne biskupa z H ippony i ukazują  nam  jego naukę 
o kontem placji 7. W reszcie fragm enty  te w skazują na to, że kaznodzieja dzie­
lił się sw ym i przeżyciam i z w iernym i, spodziew ając się, że w yw ołają  one echa 
co najm niej u  n iek tó rych  z jego słuchaczy 8. Owe „w yznania” m istyczne uka-

1 Ep. 130, 20.
2 M. P o n t e t ,  L ’Exégèse de S. A ugustin  prédicateur, P a ris  1944.
3 Por. De consensu E vangelistarum  1, 1, PL 34; 1042—1043: „Quod enim  Lex 

et P rophetae  fu tu ru m  p raen u n tiav eru n t, hoc redd itum  a tque  com pletum  in E van­
gelio d em o n stra tu r”.

* In  Evang. Ioannis, Hom. 32, 6, P S P  15, s. 422.
5 P o n t e t ,  dz. cyt., s. 404—411.
6 W estern  m ystic ism , London 1951, s. 35. Horn. in Ps. 41, 7, s. 46-cyt.; Hom. 9, 

s. 35, 47; Hom. cyt. n. 10; J . J . M a r é c h a 1, Etudes sur la psychologie des m y s ti­
ques, t. II, P a ris  1937, s. 180— 184; L. B o u y e r, La sp iritualité  du  N ouveau T esta­
m en t et des Pères, P a ris  1960, s. 564—572.

7 F. C a  y r  è, La contem plation  augustinienne, P aris  1954; F. J. T h o n  n a r d, 
Traité  de v ie  spirituelle  d l’école de S. A ugustin , P aris  1959, s. 702—742.

• Horn, in Ps. 41, 1.
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zu ją  specyficzny augustyńsk i rodzaj m odlitw y, a m ianow icie pragnien ie  zjed­
noczenia się z Bogiem i dlatego zasługują na szczególną uwagę. To p rag­
nienie u jaw nia  się w w yjątkow y sposób w hom ilii w yjaśniającej psalm  41. 
Dla om aw ianego tem atu  w ażniejsze jest dążenie do rozbudzenia tego p rag­
nienia, k tó re  kaznodzieja znajdu je  w  ow ych m odlitew nych tekstach  psal­
m u 41. Sw. A ugustyn przysw aja  sobie np. następujące w estchnienie psal­
m isty: „Jak tęskn i je leń  do źródeł wód, tak  tęskn i dusza m oja do Ciebie, Bo­
że” (41, 2) i sw oje pragn ien ie  zjednoczenia się z Bogiem rozszerza na Koś­
ciół, a szczególnie na tych, k tórzy  „zakosztowali słodyczy Pana i w  rozwa­
żanej pieśni odnajdują u lub iony sm a k” (n. 1). P ragn ien ie  to zaczyna kiero­
wać katechum enów  ku  Bogu, ale  dopiero sam  ch rzes^  prow adzi ich i nas do 
tego, by przyswoić sobie jego sku tk i, dzięki k tó rym  uśw iadam iam y sobie nę­
dzę w ygnania i tęsknotę za niebieską ojczyzną (n. 1). Jako  członkowie spo­
łeczności kościelnej chrześcijanie pow inni sobie pom agać w zajem nie w dojściu 
do tego źródła 9. D ążenie to nie jest zatem  „splendid isolation”, lecz jest prag­
nieniem  całej społeczności. W reszcie w  czasie ziem skiej pielgrzym ki nasze 
pragn ien ia  pod trzym uje  m odlitw a złączona z ofiarą, k tó rą  jest „duch skru­
szony” 10. M odlitw a w spiera więc, co rów nież jes t jej funkcją, pragnienie 
zespolenia z Bogiem i krzepi w  nas ducha ofiary.

M otyw pragn ien ia  Boga w yrażany  słow am i m odlitw y zaczerpniętej z psal­
m ów przew ija  się rów nież i w innych kaznodziejskich kom entarzach biblij­
nych. Tak np. w yjaśn iając  zdanie psalm u „Głosem m oim  w ołałem  do Pana” 
(Ps 76, 2), A ugustyn dodaje  słowa: „Abyś nie m yśla l, że glos, k tó rym  Jedutun  
wołał do Pana, dal się słyszeć ze w zględu na jakieś inne dobro, a nie z po­
w odu Pana” (tamże).

Zdaniem  A ugustyna p ragnien ie  w yrażane słow am i psalm isty  w szczególny 
sposób um ożliw ia ciągłą m odlitw ę, zgodnie z zaleceniem  Apostoła (1 Tes 5,17). 
K aznodzieja bowiem  upom ina sw ych słuchaczy: „Już samo tw oje pragnienie 
jes t m odlitw ą, a jeśli tw oje pragnienie jest ciągle, to i tw oja  m odlitw a jest 
taka” u . Tego rodzaju  m odlitw a ukazu je  nam  nie ty lko  cel i przedm iot bła­
gania, lecz zaw iera rów nież prośbę o to, by osiągnąć P ana. W ten  sposób ma­
m y uw ypuklone znaczenie i funkcję m odlitw y prow adzącej do zjednocze­
nia z Panem .

W hom iliach A ugustyna w ystępują  także tek sty  biblijne, które ilustrują 
jego teologię m odlitw y. Modlić się to znaczy korzystać z da ru  Bożego. W ybra­
ne cy ta ty  b ib lijne , k tó re  łączą się organicznie z w yw odam i kaznodziei, uka­
zują m odlitw ę jako odpowiedź m odlącego się na uprzednie wezwanie Pana. 
I tak  np. w  hom ilii do P s 114 (n. 5) A ugustyn  w ysław ia m iłosierdzie Pana, 
k tó ry  skłonił swe ucho ku niem u. T akie postępow anie Boga budzi miłość kaz­
nodziei. Zw rócenie się bow iem  Boga do człowieka jest pierw szym  objawem 
Bożego m iłosierdzia. Od kogo dow iedział się A ugustyn, że Bóg przychylił się 
do niego? Od zw iastunów  pokoju, „których stopy są p iękne"  (Rz 10, 15). 
O trzym ane pouczenie jest w arunk iem  zaistn ienia m odlitw y, bo „któż go w zy­
wał?” —  zapy tu je  A ugustyn, „tylko  ten  sam, k tó ry  go w ezw ał” 12.

A ugustyn  nie byłby  sobą, gdyby nie uw zględnił w ew nętrznego głosu Boga, 
czyli tego, co nazyw am y w ew nętrzną bezpośredniością. Mówiąc więc jako 
kaznodzieja o bezpośrednim  pouczeniu Bożym, błaga P ana słowami psalmi-

8 Augustyn wyraża to porównaniem do anegdotycznych zwyczajów jelenia 
(Hom. in Ps. 41, n. 4).

10 Ps. 50, 19; por. Hom. in Ps. 41, 17.
11 Hom. in Ps. 37, 14.
12 Jak  wyżej, cfr. A. M. B e s n a r d ,  J. P e r r e t ,  Saint Augustin prier Dieu les 

psaumes, Paris 1904, 19—22.
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sty: „w ysłuchaj m odlitw ą moją... nie m ilcz” (Ps 38, 13) i dodaje: „Bóg m ów i 
ta jem nie do w ielu  i odzyw a się w  ich sercu. Rozlega sią w ielk i dźw ięk  
w  ogrom nym  m ilczeniu  serca, gdy Pan m ów i donośnie: „Jam jest zbaw ie­
niem  T w oim ” (Ps 34, 3 )13. Między bezpośrednim  otrzym aniem  Słowa Bożego 
a m iarodajnym  pośrednictw em  Kościoła w przekazyw aniu  tegoż słowa w  mod­
litw ie istn iała  u  A ugustyna równow aga, k tó ra  cechowała rów nież jego pou­
czenia teologiczne i filozoficzne. Godzi się tu  przypom nieć słowa wybitnego 
filologa, prof. Jerzego Kowalskiego: „Kościół ze słuszną dum ą uważa A ugu­
styna za najw iększego po w ieku apostolskim  teologa starożytności. Ale Augu­
styn jest także teologiem  duszy ludzkiej, jej najbardziej sakram entalnych  
tajem nic i jej najniezachw iańszych dogmatów... Myśl teologiczna (Augustyna) 
uzupełnia się relig ijnością w ew nętrzną” 14.

Funkcje  m odlitw y ukazały nam  w ujęciu biskupa Hippony dw a w ym ie­
nione źródła m odlitw y, k tóre  są rów nież źródłam i w iary  i dlatego oba te za­
gadnienia łączą się w jego życiu, teologii i p rak tyce  duszpasterskiej. W innym  
hom iletycznym  k o m en ta rz u 15, rozw ażając słowa psalm isty: „chw ała jego 
w  Jerozolim ie”, kaznodzieja szuka odpowiedzi na pytanie, kto przynosi Bogu 
tę chwałę. Odpow iada, że „chwalę tę przynoszą sw ym  dziękczynieniem  ludzie  
w ezw ani przez Boga. Pan B ow iem  w zyw a, m y  zaś odpowiadam y nie głosem  
lecz wiarą, nie ję zyk iem  lecz życiem ”.

Podobne zapatryw ania  A ugustyna spotykam y w jego hom iliach na ew an­
gelię św. Ja n a  (np. w hom ilii 26 o darm owości w iary). Tu funkcję m odlitw y 
w yraża kaznodzieja słowam i Ps 36, 4: „rozkoszuj się w  Panu, a da ci to, czego 
pożąda tw e serce”. Słow a te zapew niają o szczęściu płynącym  z w iary  i zjed­
noczenia z C hrystusem . Św iadczy o tym  następujące zdanie kaznodziei: „do 
C hrystusa podąża człowiek, k tó ry  rozkoszuje się praw dą, rozkoszuje się szczę­
ściem, rozkoszuje się spraw iedliw ością, rozkoszuje się życiem wiecznym, a tym  
wszystkim  jest C hrystus” 18.

W hom ilii tej w skazuje A ugustyn ponadto na związek m odlitw y i w iary. 
Czyni to w następujących słowach: „módl się, abyś doznał pociągu do C hry­
stusa” (n. 2).

Jak  się w ydaje, w ybraliśm y najbardziej augustyńskie zastosow anie funkcji 
m odlitw y w hom iliach. W ypowiada je św ięty przede wszystkim  słowam i n a t­
chnionych autorów . Chociaż nie zawsze odpow iadają one późniejszym  i obec­
nym sform ułow aniom  m odlitew nym , to jednak odzw ierciedlają to, co najle­
piej charak teryzu je  pobożność A ugustyna i jego teologię, a m ianowicie p rag ­
nienie Boga oraz darm owość daru  m odlitw y i w iary.

LE RÔLE DE LA PRIÈRE DANS LES HOMÉLIES DE SAINT AUGUSTIN

R é s u m é
C haque lecteur des hom élies de sain t A ugustin  y trouve des oraisons ou des 

prières jaculato ires. E lles sont pour la p lu p a rt puisées à l’E critu re  Sain te. D ’après 
les exem ples ressem blés les tex tes  de ces p rières exprim en t le désir de Dieu 
(homélie su r le psaum e 41), la g ra tu ité  du don de la p riè re  et de la foi (homélie 
su r le Psaum e 114, 101, la 26eme hom élie su r sain t Jean).

13 Hom. in Ps. 38, 20.
14 W stęp do W yznań św. A ugustyna, W arszaw a 1929, s. XXXIV.
15 K azanie drugie do Ps. 101, 22.
16 In  Evang. Ioannis, hom. 26, 4, PSP  15, s. 269 (tłum . W. Szołdrski).


